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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie we Środę dnia 17 Listopada v. s. 1826 roku. © ` 


is 


W iADOMOŚCI KRAJOWE: 

b # £ 

St. Petersburg dnia 8 listopada, © 
(z Ruskiego Inwalida.) ORK 
Z okoliczności Wysokich Imienin Jeco CE- 
saaskizy W rsokości WIELKIEGO X1iĄŻĘCIA, MaicHA= 
ŁA Pawżowicza; dzisia zrana, WIELKA XIĘŻNA Jey- 
mość Herena PawzŁówNa, przyymowałą powinszo- 


„wania znakomitszych nrzędników dworu, cywile" 


nych i woyskowych. Dziękczynne modły i Te 
Deum śpiewane były we wszystkich kościołach. 
Wieczorem miasto było oświecone. 

— Hrabia Hippolit de la Rochefoucault, se- 
kretarz poselstwa francuzkiego, i P. Roel, sekre- 
tarz missyi niderlandzkiey, otrzymali szczęście, d: 

t: m. stawienia się NAYJaŚNIRYSZYM (CESARZOWI 
I URsaRzowymM ALĘXANDRZE FEDOROWNIE 4 MAB:I 
F.KDOROWNIE, 


St. Petersburg d. 9 listopada. 
(z Ruskiego Inwalida.) r 
, Przeż mejżawj dyplomat J. C, M. pod dniem 
14 października, y radca tayny, Ghani- 
koit, mianowany kawalerem orderu Ś, 
rza większego krzyża pierwszey klassy; 


—. Podług doniesień z Gruzyi pad d. 
ździernika, Persowie zupełnie wymi! Pe À 
a Jenerał major,  Krabdbe, który był w Kubie, sta- 
nął już w Szarey-Szamachie. > 

Były szyrwański Chan Mustafa, po przy- 


f 


todzimie- 


„byciu z Kuby do Starey-Szamachy; otrzymał od 


Szacha rozkaz: wysłać do Persyi Szachzada , Szi- 
chali Mirzę, zostawić przy sobie piechotę perską 
(Sarbazów), i samemu pozostać w Szyrwanie. Nie 


_ uważając . na: ten rozkaz Mustafa Chan, zapewnio- 


ny e zbliżeniu się Jenerał majora Krabbe, cofnął 
się przez urządzoną przeprawę Džawat na rzece 
Kur, starając się pociągnąć za sobą mieszkańców 
Szyrwanu, osobliwie zaś koczujących: ale ci, wcze- 
śnie przeniknąwszy jego zamysł, rozbiegli się. Ma- 
ła część uwiedzioaego ludu niezwłócznie owo- 
bodzoną została przez brata Mustafy-Chana , Ha- 
szim-Chana, który razem z drugimi Bekami, znay- 
dującymi się przy Jenerał majorze Krabbe , gonił 
Mustafę z SF" szyrwańskiey konnicy, aż do 
Dźżawata, ucieczce swey nieprzyjaciel nawet 
nie pomyślał o magazynach, each we wsiach 
Lakkı i Pawadze. * l 
Podług różnych wiadomości, w Persyi zebra- 
nych, utrzymają, że Szach, widząc się z „łbbasem- 
irzą w Agarze, czynił mu wyrzuty, a nawet 
groził odebraniem Następstwa i wykłóciem oczu: 
potym jednakże, zmiękczony prośbami i zapewnie- 
niami jego, dał jeszcze woyska. Abbas - Mirza, 
otrzymawszy ten posiłek , stanął obozem blizko 


mieysca; nazwanego Machrizłu, o kilka wiorst od 
mostu Chudóperińskiego, i puścił pogłoskę, że ma 
„ gnowu przechodzić Araz. 
rzeniu natychmiast spotkany będzie przez woy- 


tém ostatnićm zda= 


ska Jenerał adjutanta Z askiewicza, znaydujące się 
między „drazem i Ækugtapem , nad rzeką Cze- 
a 


en. 


Pzyjeżdżający z-guberniy, za Moskwą poło- 
żonych; opowiadają, Że u nich śnieg dawno już 


i artylleryczne, należące do wyprawy : lor 


~ 


wypadł, ciągłe trwają mrozy, i sanna droga zu- 
peinie stanęła. (P. £F.). 


$ 


NiDERLANDY. 
Bruxella d. 5. listopada. 
(Journal de St. Petersbourg. ) ; 
< IL KK. WW. Xięstwo Salm-Korburgscy 
przybyli do tuteyszego miasta. ' 
ew koloss lit Vaterlooski, umieszczony te- - 


brania, aż do nadeyścia pk a posiłków ; zdaje 


li ni Janczaro- - 
wie Kandyyscy tak powstali, iż nie można my- - 
sleć o kłóceniu ich spokoyności. 3 EE 
„Od dwóch miesięcy, ammunicye wojenne 
Co- 
wyładowane zostały w Napoli; lez nie - 


„ gdzie się sam Lord obraca. Tys: 
mogą.  Ma- - 


'©zasem sternicy greccy robią co. 
ła eskadra, wysłana na pomoc wyspie Samos, uważa . 
kapitana baszę i siły liczne, które zgromadził w 
ScalasNuova. Kanaris rzucił się pośród tey flot" , 
ty ze zwykłóm sobie postanowieniem, lecz jego . 
statek paldy zatonął, w chwili, gdy, przedarłszy 
się przez ogień a aal i fregat nań ude- 
rzających, potrafił zahaczyć okręt admiralski, 
na którego poktadzie udało się spiesznie ugasić 
pożar. Pięćset czy sześćset Turków, którzy się ^ 
rzucili do morza za pierwszą trwogą, utonęło. Ze . 
dwunastu ludzi, towarzyszących Manarisowi, o- 
śmiu zginęło, a reszta równie, jak on, ciężko ra=» 
nieni; życie jego wszakże nie jest w niebezpie- 
czeństwie. Chociaż bez widocznego skutku, wy- 
i poj atoli ten sprawił wielkie na Turkach wra- . 
enie, i jest nadzieja ocalenia Samos, 
„» Reszyd-basza wkroczył do Attyki w 15,000 
ludzi, Basza Negrepontu z nim się połączył. Na- 
p msiłowali Grecy oprzeć się tak przewa- 
nym siłom. Musieli się cofnąć, zostawując mo~ 
ryja garnizon w twierdzy Ateńskiey, która jest , 
dobrze w żywność opatrzona. Woyska regularne 
wybornie się potykały , a. poniosłszy małą stratę. 
cofnęły się do Salaminy , gdy wszelki opór był . 
niepodobnym. Przytaczają wiele znakomitych czy= 
nów taktykosow. Półkownik Fabvier, który się 
nayświetniey odznaczył, uzbroił półwysep Metenę 
przed wyspą Eginą, a nie Poro, jak powiadanoj 
założył on tam swoje siedlisko. Oficerowie za- 
graniczni połączyli się w hułiec święty i tym 
sposobem będą mogli wielkie robić przysługi: bę- 
dzie to środek, około którego będą się jednoczyłi 


wszyscy Filoheleni, których zapał był tłumiony, nie- 
możnością jego użycia. - 

» Gordon przybył do Greeyi z 80,000 tala- 
rów, pozostałych z pożyczki; rozdawszy małą część, 
sam potóm udał się do Zante, odpowićdział on 


- 


; 


„mi, któr 


deputowanym, że rząd przysyłał doń, upomminając 


się o te pieniądze jako należące do Grecyi, że. 


miat instrukcye i że pie może zawodzić interes- 
sów swoich zwierzchników. A 

» Deputowani wszystkich prowincyy udają się 
na zgromadzenie narodowe, zwołane do Poro, dla 
zatrudnienia się elekcyami, daleko od w pływu woy- 
skowego. ‘$ e... 2 

Podług innego listu z Milo pod d.-8 wrze- 


_ Bnia, fbrahim basza, zawiodłszy się w swojey wy- 


prawie przeciwko /Maynie , spalił 400 wiosek w 
okolicach Sparty i Mizytry. é ŚĆ 
LMAGY OEGE E 0 BOM 
RANCYA. 
Paryż Q. 4 listopada. < 5a aaa 

(z Gazety Warszawskiey.) 

_ Jeden z tuteyszych Dzienników obchodzi ro- 
cznitę' imieni" *Monatehy" naszego ° wyłiczenięm 
dobrodzieystw ; które od niedawnego ozasu wy* 
świadczył: — „Serce Króła Jmci (pisze ten Dzien- 
ik), jest bogatym skarbem; nigdy ntewyczerpa- 
nym, który się zawsze otwiera na głos nieszczę- 


k 3 


śliwey wierności; nienagrodzonego męztwa; lub 


niepoznaney”cnoty: Monarcha od czasu pobytu 

w 4 

pensyy! tmieścić na liście cywiłney; międży te- 
m ją wyżnaczył, znaydujemy wdowy u- 

tontonychi HEak Ów; Poiotaka nieszczęśliwego Ca- 


lasa, tudzież” ofiary politycznych naszych nież- 


god'i dumy tego > który ziemię pustószył. Wi- 
dać na tey'liście nazwiska, pogrążoney w smutku 
sieroty gc ię nazwisku sieroty prostego 
Żołnierza, który długo wałczył za sławę Francyi. 
Lićżne”' iwsparoja <dano ubogim,' pogorzelcom i 
właiściciełom ziemiańskim, -przeż pówodź lub grad 


zmiszóżotytm obmyślówo “wzrost rękodzielni Lu- 
sze EA 4 uczóżonó *'pamiątkę  Kapeyronsc,. 


ółaictwo niikonićć ótrzyfhało wielką zachętę przez 
wyznaczónie 30;000  frafików na założenie wzoro- 
wegótołwarku: €hrześcijanie w Palestynie, w Sy- 
ryi i Grecyi dostali: zhacźzny zasiłek pieniężny, a 
na” wyporządzeńie Kościoła S$. Pawła tv ymie 


pisano E oa Franków Dat nareszcie: Król Jmé., 
okiey .Życzłi wości swojey dlasto-- 


nowy dowód!” 


dicy tałeysze$, Wyzńaczająć przeszło 800,000 fran- 


ków na -pizybzdóbienie teślpi Patari ya mi- 
miłiiońy 500000 fi: a w. niź 
go teatra Opery komiczńey. Nie żapómina Mo- 
nareha , iż ' jest poto! 


if nazywał piet wsżym ob 'Paryża.ś | 
się nazywał PINTE JEE obywatelem arya =>. 


< Dmia 6 listopada. = 
0000464 (Jąuphał” de (St. Petersbourg.) $ gort 
55 Bita: Paryzka d.9 listopada. Pięć od sta, gg 
fr. 60. "Przy: 6d sta, 70 fr. io. Akcyebankowe 
2,660 fr. Pożyczka Królewska hiszpańska; 493. 
-9 — Hrabia Monitesquion mianowany: został ka- 
wałerem orderu legii honorowey wielkiego krzy- 
Żaj”margrabia Mortemart. wielkim urzędnikiem, 
a Wice-hrabia Castelbajac korięndantem, tegoź or- 
derü.” Prócz tego J, KM. mianował wielu ka- 
walerów pomienionego “orderu NOR E 
00 L*P. „Martignać iiano wany został wiee- 
hrabią. ` EPE e o 2 ` 
> “aa Marszałek Xiąże Raguzy przybył d.2 b. 
m:'do Paryża; Król przyjął go nazajutrz na eu: 
A rywałney, Która trwała godzinę: 
PRRĘ ar Cethane zpisybył dy Air z 


a 


19.2 Historya Napoleona, przez altera Scot" 
ża, będzie składała, jak słychać 7 tomów in 8v0. ” 


"rzy pierwsze tomy są juź pód prassą W Londy- 
nik Pyzskh Owy EETA jednym czasie w Pary: 


kuj u, Gosseling; jarża Xięcia Bordequc. | 
BSP 14004 BĘ ZB DET vi > the! 


=pa_ PANE AET 198" PAL 
`U | HŁondyn dnia 30 października. . 7 
mgd tino z Gazety Warszawskiey), 


i *Obrady Faa peruwijańskiego odłóżono 
tyńiczasowie do września rib. Po instalfacyi kon- 
Szalyć w Chili dnia 1 czerwca pierwsza źwyczdyna 
sedy jw” 4 togok mi 
rektor Areire' postanowił złożyć swoję dóstóyno 

nu Seru.Wogpz „PANA OD Zi Lem auga 


swa przez lato w: Sr: Cloud, kazał: przeszło 560 |. 


franków na wystawieniś howe- 


i6m Henryką PFY, który 


odprawiła się dnja’ 4 tegoż miesiąca. - Nz. 
, 


o którą ubiega się czterech kandydatów, aby oti= 
jąć ster rządu tey Rzeczypospolitey. Wypraw4; 
złożona z 500 «Żołnierzy, pod dowództwem półko= 
wnika Dyizer Anglika; wypłynęła dnia 9 wrżes 
śnia z Valparaiso do Chiloe, dla przywrócenia do 
posłuszeństwa tę wyspę, która się niepodległą rzą* 
dowi chiliyskiemu ogłosiła. PZ 
„, „Rządy w Caracas i JValencyi oświadczyły, 
iż nie cheą czynić żadnego #lanowczegof kroku; do- 
póki Boliwar nie przybędzie. Marino wszedł ze 
500 Żołnierzami do Caracas, gdzie także spodzie+ 
wano się Paeza z 506 jazdy., Mniemają, iż Ber 
mudez uda się ku.Cerąqcas.- i: 

Według „doniesień z /awanny, flota hiszpań- 
„ska pod dowództwem kommodora Laborde jeszcze 
tam do d. 12 września nie wróciła. Burza d: 6 te= 
goż miesiąca zupełnie ją rozproszyła; szoner Dó 
rehosa, mocno' uszkodzony, zawińął dnia 58 wrze- 
jśnia do Charlestown ; utracił maszty i musiał 6 
dział wrżucić do morza; fregata Leałtad wiele tak= 
że acierpiała. a 4 


1 a] m >: i 


TEŻ; > 4 
ć A EEREN | 
Wieder dnia 5 listopada. 
' <| (Journal de St. Petersbourg:) dy 
Król: Jmć *Neapolitański' wydał .okolnik w 
„treści następującey: „J. K. M., wszelkich dokta- 
dał usiłowań, aby zniszczyć zaród błędow polity- 
cznych i ów duch sektarski, który od lat kilku 
obłąkuje opinią wszystkich. Sprawiedliwość i łaź 
skawość Królewska; w catym okazały się blasku; Qy= 
ciec swoich poddamych J: K. M. korzystając ześwi 
„tey: okoliezności: jubileuszu, starał się nap -owadzaĆ 
każdego na drogę prawd chrześcijańskich, praw 
dziwą zasadę szczęśliwości na tey ziemi. J.K. M. 
dostrzegł pobłażania władz przeznaczonych do po- 
wściągania i karcenia występków. Z tego wzglę- 
dus'.oŚwiadczył nà radzie zwyczayney Państw a, 


swoję miyet wolą, aby wszystkie władze, je-- 


śli się niechcą wystawiać na odpowiedziślność 0- 
„sobistą, przez niedopełnianie swoich obowiązków; 
okazały naywiększą dzielność, czynność i moc cha- 
rakterą, tak, iżby się beż obawy własnego nara- 
Zenia Y bez nayatfnieyszego wahania, stosowały do 
praw postanowiortych' na tych wszystkich; którży- 


by, prosto lub pośrednio, okazali niebezpieczne na ` 


tron godzenie.” 


o Gkucra.1 LonowrhYa: ` 
Lwów, dnia Jo października: 
(2 Gazety Warszawskiey). ` 


Dnia wezorayszego zakończyło się mabożeńs . 


stwo Jubileuszówe. Rano odprawiłi processye 
Arcybiskupi obrządku Greko- Katolickiego i Or- 


" miańskiegó, wieczorem żaś Arcybiskup obrządkii 


Łacińskiego i Prymaś Królestwa Hrabia ż Posra- 
wie zAnktwiczy nà -czele swojega Machowieństwa. 
Gubernator krsjówy, JOY Xiążę Zobkowicz z Ra- 
dcami Gubernialnymi i zaaydującymi się tu człon= 
kami Stanów, był obecnym na. tey uroczystey 
processyi. Niezliczone mnóstwó ludu wszystkich 
stanów płci obojey,' szło z przykładnćm nabożeń= 
stwem 'za wielce sząnównym Pasterzem, z kaścio= 
ła, Katedralnego  Łacińskiego do kościoła Kates 
dralnego Ormiańskiego, gdzie Arcybiskup Pry= 
'mas przez Arcybiskupa Ormiańskiego przyjęty, 
odprowadzony został do Ołtarza Jubileuszowego; 
Oczóm udał się Prymas do kościoła Bożego Cia- 
«, a makoniec. do kościoła Greko - Katolickiego 
parafialnego Panny Maryi, i tu Arcybiskup Me- 
tropolita obrządka Geeko - Katolickiego wyszedł 


*do' drzwi togoż' Kościóła naprzeciw Prymasa. Ode 


'śpiewane”7e Deum i kazanie w kościele Kate- 


drslńym Łacińskim żakoóńczyły nabożeństwo pó . 


kuty; podczas którego tysiące głosów cisnęło się 
"do. tronu Naywyższego, błsgając o własne zba- 
wieniei długie życie ukochanego Monarchy tudzież 
Qyca Swiętego Leona XIT., który w tym roku 
świętym, całemu światu bramę wieczney łaski o= 
tworzył. : Erat 


KE PAT r" % r) 
ł £ w 
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Hiszrawtria 
Madryt d. 26 paźdżiernika: 
(Journal de St. Petersbourg). > 

Król Jmć rozkazał, aby emigranci , których 
liczba, wedle ścisłego popisu nie przechodzi 5,000, 
rozestani byli wgłąb królewstwa. 

— Hrabia Vila-Real otrzymał listy wierzytel- 
ne, w tytule minisira pełnomocnego przy Dworze 
francuzkim. |. 

— Król Jmć z okołiczności rocznicy swoich 
urodein, rozdał wiele urzędów duchownych i be- 
neficyów wakujących. x 

i P. Firmin Didot, stynący jako typograf, 
helenista i poeta, przybył ze swoją małżonką do 
tuteyszey stolicy; gdzie zamierza przepędzić zimę 
przy swojey córce, Pani Ghallaye , matżonce jeż 
neralnego konsula francuzkiego w Hiszpanii: 


| DOG CRSUWY INR 
Stambuł dnia. 11 października. 
e WA (Journal de St. Petersbourg.) 

Z przyczyny zamięszki, która niedawno na 
stąpiła w Nikomedyi pomiędzy nowo-zaciąźnymi; 
odkryto tu spisek, zdający się bydź bardzo wozłeś 
głym w swoich odnogach. Główną spręży* 
ną tego spisku jest dawny Mutewelis janczarów; 
który od łat kilkunastu przeniósł się dotłartalu, 
naprzeciw wysp KMząźęcych ; a teraz obruszył się 
ża zniesienie korpusu, do którego niegdyś załeżałi 
Porozumienia, które utrzymywał, tak'na brzegach 
Azyi, jaka i w Konstantynopolu; zyskały mu wiel- 
Ką liczbę stronników, a pomiędzy tymi 400 ludzi 
zskorpnsu mandragisów, których obowiązkiem jest 
doglądać: trzod wielkiego Suttana.  Podeyrzane 
przechwałtki nowozaciężnych nikomedyyskich, po- 
migńcy którymi nienkontentowani utrzymywali 
swoich agentów ; i ich bunt zawcześny, pomimo 


«zaleceń spiskowych oeżekiwania przyjaźney pory,ód- 


kryły spisek rządowły który jąt się naydzielniey- 
szych środków, przeciwko winowaycom. Mandra- 
gisowie zostali wytępieni, i powiadają, że do 5,000 
innych osób uległo karze śmierci’ * Korpus 4000, 
posłano do Nikomedyi, dla przytłumienia powsta- 
nia; a okręty wojenne stoją na morza Myrmora i 
w Bosforze, ku przecięciu BÓBR HAK związkow, 
pomiędzy brzegami Azyi i Europy. wrz? 
ji Znaczne powiększenie wydatków na utrzy- 
mani woysk nowych , zmusiło rząd do szukamia 
nowych źródeł przychodów. Na wszystkie kra“ 
my nałożono opłatę, 5, 10 i 15 paras na dzień, átt 
sownie do ich wielkości, położenia i przeznacze- 
nia; bióro szezególne zosłało utworzone do odbie- 
pania tego podatku. 


— 


» *' Opisanie Stambułu. 
P> (z Gazety Warszawskiwy.) Tej, 
Konstantynopol, Stambuł, albo T: stambuł, By- 
żancytutn, stolica tureckiego państwa, leżąca pod 
4” 6 vu" szerokości północney, a pod 25" 58 47" 
długości; nad -ciaśniną tegoż nazwiska, która ją: od 
Azyi oddziela, odległa jest od Paryża ma 505 
mi! francnzkich. Stambuł właściwy; to jest, bez 
przedmieść, zaymuje; na przylądku złożonym z sie 
dmiu pagórków, tróykątną płazczyznę, 
wód'wynosi blisko 5; mil. Podstawa tego troy- 
kąta położona jest na zachód ,i ograniczona po- 
sóynym murem z wieżami po bokach, opatrzo- 
na rowem na 25 stóp szerokim, który oddziela 
Stambuł od reszty stałego lądu: Dwie inne stro- 
ny są określone na południa: przez brzeg. morza 
armora, na północnym zaś wschodzie przez” odo- 
gg Konstantynopolitańskiego* kanała, wchodzącą 
daleko’ w, łąd; ta oddziela Stambuł od jegó gel- 
nieyszych przedmieść, i w nię wpadają rzeki 
ydaris i Barbisga. Maury broniące miasto od 
zachodu; są w ogólności dosyć wysokie i wy: 
stawione z płaskich cegieł lub kamieni dwa 'raży 
(grubszych od cegły. Wzniósł je Zeodozyusz ; 
są one w dość dobrym stanie. pra 
Liczono: tam więcey niż 9 bram; lecz resz- 
tę zamurowano. Nayznacznieysza, lubo naywię= 
%sy poniżona; jest 70p-capoussi czyli Porta San- 


"to Turcy węszli do stolicy: Wschudii: 


2 ob- ` 


a 


- seti Romant: Ostatni Cesarz" Greki; Konsttrttyh 


-Paleolog , zostałyprzy niey zabitym, i przez mit 
Padwóyny 
mur, podobnież z wieżami po bokach, łączy: się 
z murem poprzednim i otacza Stambał: ze: strony 
przylądka i kanału; widać w nim śłady naprawy; 
czynioney przez Murków:; a gdzieniegdzie gruzy 
Greckich a Rzymskich domów;: ma on siedm 
wchodów ze strony morze, a 10%0d' kanału. Ka- 
nat ten tworzy naypiękni=yszy i nayhezpieczniey- 
szy port w Buropie. : Weyseie do niego jest ò> 
świecone dwiema latarniami 'morskiemiy i obwaro* 
wane przez twierdze i baterye ,'sypane z jedney - 
strony przy + końait  seraja, na, króju : przy- 
‘ladka; na którym się Szambuł wznosi; z 2 
zaś strony przytyka dó zbrojowni Top-Žana, ula 
wschodniey stronie przedmieścia Gałuta. lyługość _ 
tego portu wynosi. przeszło 5000; 4 naymnieysza 
szerokość 500 sążni+ Ta obszerna przestrzeń yso- 
kryta mnóstwem statków wszystkich ORO a 
seny ‘ustawicznie uwijają. się kaiki  cżylijturex 
ckie:baty kształtnie ozdobione, przedstawia mdddr 
wywy obraz, osadzony; Że tak rzecżertyy budowid- 
mi przyjemnego i rozmaiiegó kształtu, =i Anc 
© Port oddziela ©d miasta przedmićścia Galąta 
Pera i Kassim-Pasza: Przedmieście Ziueb prey- 
tyka na półyoc do murow Śzambału; w wéh sha- 
strzegać się daje grobowiec Ziuba, Chorątego Pro- 
voka; wystawiony pizez Mahometa Dł, również i 
piękny meczęt, gdzie złożone są; 'paładzy który nó- 
szą Bałtanowie, gdy na tron' wstępują, % twsżyst- 
kie relikwijó  Prorokay wyjąwszy sztandar: czyli 
sandżakszerif,który zachowany jest w serajus Ziray- 
duje się 'także "na tóm przedmieściu *itkacyała- 
cow; należących do Xiężniczekz Ceśarskiey rodet 
ny. Na przyległey żyżnoy dolinie stoi Hiraat- Cha- 
neh, piękny patac, zbudowany przez Achnieda LIT, 
podług planu danego przeż francuzkiego!* posła, 
Przedmieście /Kassim-Pasza zawiera Tersdnćh, to 
jest wielką mórską zbrojowrią , «obszerne bwatst4- 
ty okrętowe, pałac kapitani baszy; Kosvśłryy nid 
szkania dla niewolników (i rżemieślników , imb< 
6żet, Nawchodzie „przedmieścia Kerdsimt Pd zy je$t 
frzedmieście Galatay podzielone” ia: dwiesćzęści, 
*Gałata'i, Pera; pierwsza: ma blisko półtory: mili 
każe | amor e pitni z 08 dranramizi 
ma cytadelłę bardzo wysoką, nizwaną wieżą! Chrp- 
stait; "a ij wiak R ; jpt m tii Eee 
„wiele meczetów: ;"fontańhę hogaw przyzzdobionąi 
wielką” liczbę sklepowy zajętych przez: Kupców 
wszystkich: nurodów? wniższay: czin przy Wey- 
ściu do. port, pa iwiełka zdrojssenta Top hand; 
tam widać składy zadpesow artyfitnyty koszary pi- 
szkarzy, i piękną: ładwisarnią.  Przedtieśćie, Pe- 
nd: rozeiąga się na pobliskióm Wzgórzu i jest Hi- 
sko na milę długie. Jest źle wybrakowanei do- 
syć: nieforeminie* zabńdowańe. * Przemięszkują! nia 
nićm Europeyscy posłowie ze swoimi tłumaczami, 
„Aż dosyć pięknych: damich budowanych z kanie- 
nia Znaydują się: w'nióm cztóry katolickie Ko- 
ścioły , jeled grecki, klasgtor derwiszów z żako- 
nu' /Mavłecis, 1 kollegium’ dla młodzieńców 4 
zńaczonych dö geraja cała prawie ta Część . jest 
Buropeyska. I UE CPO Si WAYS Fart na 
£ Stambuł właściwy, półożótry: na” siedmitw pa: 
górkach, wznośzących: b Eihar ib jk tere 
w: kształcie ' amfiteatry a których wierzchołki uu 
więńczone są kopułami: meczetów i łazienek; pii- 
platanych ' drzewami” i:statożythemi porsti kant; 
Szatbuł tea wystawia '0d' strony morzwł jeder 4 
naypięknieyszych w świecie widókow ;'szkodajyża 
s” mo miasto tiie opowiada’ tegt zewnętrzićy! oł 
żałóści;' albowiem! prawie" wszystkie” ulice są éit- 
sne , wieregułariia 1 nieczyste,**a" większa część 
domow wyglada” jak drew niśne'barski, w któ 
wyższe piętro tworży wystawy ztciemtiając8' wi: 
dok. W wielu mięystach matrhfia'sięgcalbó'na oh- 
szerne piste”przesttzeńić pokryte tu ówdzie cz 
kopciałemi gruzami; łabrne domy opuszęzone'przeź 
„mieszkańców, z powoda:morowóywzatkzy. Jedna< 
kowoż obok tyćh licznych pomieszkań, sposirzó= 
'gać się dają niektóre pałace i znaczna liczba gmaż 
chów godnych wzmianki: Naycelnieyszy z nich 


$ p" 


-z których jest bardzo 


jest Seray czyli pałac Sułtana „ zaymujący grunt 
dawnego Byzancyum, na południowym wscho- 
dzie od portu, a północnym wschodzie od morza 
Marmora. Pałac ten, chociaż znayduje się w ob- 
wodzie miasta, otoczony jest przecież wysokiemi 
murami, z óśmią bramami, z których naysławniey- 
sza jest Babihumajoun (Wysoka Porta), ciężko 
zbudowana, mająca kształt bastyonu; po pra- 
wey i po lewey ¿ stronie tey bramy wystawia- 
ją głowy przestępców i niektórych nieprzyja- 
cioł ną woynie zabitych ; wchodzi się przez nię 
na pierwszy dziedziniec, na którym stoi mennica, 
pałac Wielkiego Wezyra i dawny kościół ś. /re- 
my, założony przez Konstantyna, który obrócono 
na skład starey broni. Wchodzi się potóm przez 
bramę Oria-kapyossi na drugi dziedziniec, na któ- 
rym jest sala Dywanu , staynie Sułtana it. d; w 
głębi jest brama Szczęście (Babisaadet) , obok któ- 
xey wznosi się dobrze zachowana kolumna 7eo- 
dozyusza Wielkiego. Ta ostatnia brama prowa- 
dzi do tronowey sali, do biblioteki seraju, do po- 
kojow Sułtana, do haremu, do skarbcu i do wie- 
lu innych gmachów, w których panuje wspania- 
łość dziwaczna i bez ładu. Reszta seraju; rozcią- 
ająca się do końca przylądka, składa się z ogro- 
ow ozdobionych bardzo gustownemi kioskami, a 
iękny widok na marzei 
na azyatyckie brzegi. Sałtan mieszka od nieja- 
kiego czasu zwykle w pięknym pałącu, poło- 
Żonym na końcu serajn, naprzeciwko S4użąrz. Še- 
ray zbudowany był przez Mahometa £7, a upię- 
krzony został przez jego następców; tworzy 0h sam 
małe miasto, którego niepodobna całkiem zwiedzić 
cudzoziemcowi, a który może zawierać 6,000 mie- 
szkańców. W tymże samym kierunku znayduje 
się „łtmeidan (dawny Hippodrom) plac trzymają- 
cy 250 kroków długości a 150 szerokości; piękny 
meczet „dchmeda III, zaymuje jeden bok jego. 
Ze wszystkich pomników , które | Ray 
biały dawniey to mieysce, widać tylko Egipski o- 
belisk 6o stóp wysoki; bc poka kolumnę od- 
y psarne ya a i kolumnę wysoką na gźstóp, 
obwiedzioną bronzem przez Konstantyna Porfiro- 
genita. Na tymto plasu turcy. odprawiają weg: 
skowe ćwiczenia dzirytem, i do niego zmierza Sut- 
tan swe kroki w wielkich obrzędach lub publi- 
cznych rozrywkach. W środku nayludnieyszey 
części Stambułu, jest stary pałac (Zski-serar) ob- 
wiedziony wysokim murem, mającym około 4 mili 
obwodu ; mieszkają w nim kobićty zmarłego Suł- 
tana. „dynalukawak-serai czyli szklanny pałac, 
zbudowany przez „dchmeda III, dosyć blisko mo- 
rza Marmora, cokolwiek na zachodzie £ski-serai, 
do składania w nim pięknych zwierciadeł, ktore mu 
Wenecyanie podarowali; jest on sławny przez raty- 
fikacyą ustąpienia Krymu Rossyi; blisko niego 
były dosyć piękne koszary janczarów, świeżo zbu- 
rzone. 
W kącie, na południowym wschodzie miasta, 
niedaleko morza Marmora, stoi zamek siedmiu 
wież, dawna twierdza zbudowana przez greckich Ce- 
sdrzów, a restąurówana przez Mohometa I1; ma- 
ło jest obronna, i obrócona teraz na więzienie sta- 
nu. Trzy z tych wież obaliły się przez trzęsienie 


ziemi w roku 1768 i nie odbudowano ich więcey;. 


w tym zamku odkryto łuk tryumfalny wysta- 
wiony na cześć Teodozyusza, a który nazywano 
Złotą Bramą. Na siódmey górze, to jest, w pół- 
nocnym kącie Szambułu, widać Tekir-serai na- 
zwany pałacem Konstantyna; wystawia ón same 
tylko szczątki budowy i kilka marmurowych ko- 
lumn. Widać, jeszcze i w innych mieyscach mja- 
sta niektóre starożytne pomaiki, lecz te są w ó- 
góle bardzo zniszczone: naylepiey utrzymana jest 
porfirowa kr” «na na go stóp wysoka, na którey 
wierzchołk sai niegdyś posąg „4pollina, lecz któ+ 
ra przez ogień tak bardzo oszpecona, iż ją nazwa- 


no Opaloną kolumną. Godna jeszcze uwagi me- 


y 


nażerya, która jest dawnym greckim kościołem, po-` 
święconym 4. Fokasowi. 


, Pod napisem ZVieszczęsny Pałasz, czytamy w 
Dziennikach paryzkich co następuje: „ Wiado- 
mo, iż Napoleon wszedł d. 22 lipca 1798 roku 
zwycięzcą do: Kairu, w BEgipcie. Władze tego 
miasta, którym te odwiedziny zbyt nieprzyjemues* 
mi bydź musiały, ofiarowały mu między innemi 
także niezmiernie kosztowne oryenta!ne pałasze, 
których rękojeści wysadzane były perłami i dro- 
giemi kamieniami w guście azyatyckim, a poch- 
wy perłową macicą okładane. Napoleón powró- 
cił do Europy, a że posiadał w wysokim stopniu 
dar prędkiego poznawania ludzi, jasna więc rzecz, 
iż były dowódca korpusu ochotników Mey, któ- 
ry się w kampanii 1796 roku był wsławił, na» - 
stępnie ściągnąć musia! uwagę /Vapoleona na sie- 
bie. W roku tedy 1852 Napoleon, jako Konsul, 
darował mu jeden z owych pysznych pałaszów, 
a drugi /Miuratowi. Ten podarunek, nczyniony 
Neyowi, uderzat każdego, tém bardziey, iż po- 
wszechnie wiedziano , jaką wartość Napoleon do 
tego pałasza przywiązywał.  Nieszczęsny pałasz, 
który Ney na publicznćm posłuchaniu otrzymał, 
przechodził z rąk do rąk, i nareszcie dostał się 
w ręce stojących w ostatnim rzędzie osób; mię- 
dzy, któcemi znaydował się niskiego stopnia ofi- 
cer byłego półku awerniońskieyo, który tam miał 
straż, Człowiek ten obeyrzał pilnie piękny pa» 
łasz, nie przeczuwając, iż on we 13 lat poźniey 
tak ważny wpływ mieć będzie na los Weya. Jak 
wiadomo , za powrótem Mapoleoną z Elby , Ney 
pomimo danego Królowi przyrzeczenia, przeszedł 
na stronę tamtego , i lubo po klęsce Francuzów i 

o weyściu sprzymierzeńców obwieszczonć m było: 


i2 nikt z powodu swojego politycznego postepo- . | 


wania i za zdania swoje nie miał bydź poszukiwa= 
nym , *to wszelako położenie /Veya . który sobie 
miał cóś więcey do wyrzucenia , jak polityczne 
postępowanie i osobiste zdania, większą o los jego 
wzbudzało obawę. Wey, który to prędko zmiar- 
kował, aby R wiszącey nad sobą burzy , udał 
się do wód Ulkan, dla czekania tam na paspor- 
ta, które go pod obcóm nazwiskiem do Szwayca- 
ryi przeprowadzić miały, Jego Żona i pewien 
bankier, z którym korrespondował, zaspokoili go; 
uważał się bydź nieco bezpiecznieyszymń, i posta- 


eanit jast w oyczyźnie ukryty. Dnia 21 czerw- 


ca 1815 wyszedł rozkaz aresztowania /Veya. Schro- 
nił się on przed tóm niebezpieczeństwem do zam- 
ku Bosnique, w którym krewni jego żony miesz- 
kali. Gospodarstwo grało przy tém bardzo dobrze 
swą rolę; żyło wciąż po zwyczaynemna, udawało 
przed każdym; iż nic niewie o Meym;, i zapraszało 
często gości, gdy tymczasem Wey siedział sobie 
spokoynie i samotnie w swoim pokoju. Pewnego 
dnia oglądał Ney piękne obrazy jednego z bawial- 
nych pokojów. Piękny pałasz, który z przywiązania 
do Napoleona rzadko kiedy odpasywał, zawndzał 
mu cokolwiek , na jego nieszczęście, przy ogląda- 
niu obrazów; położył go więq na kanapie. W tém 
przychodzą niespodzianie goście , Xey, nie śmie- 
jąc się pokazać, wymyka czćóm prędzey do 
swego pokoju i zostawia nieszczęsny pałasz na ka- 
napie. chodzą goście ; jeden Półkownik- woy- 
ska Królewskiego , właśnie ów przed 15 laty nic 
nieznaczący oficer, spostrzega pałasz i odzywa się: 
FV tym domu, albo jest Napoleon, albo wywołany 
Ney. Starają się wybić mu to z głowy, lecz na- 
próżno. Przysięga jego wkłada na niego obowią- 
zek donieść mieysce, w któróm się ścigany ukry- 
wa. Przychodzą żandarmowie a Wey poddaje się im 
dobrowolnie. Rzecz dziwna , iż właśnie ci dway 
mężowie, co byli pałaszami tego rodzaju obdarze- 
ni, jednakową śmiercią zginąć musieli: wiado- 
mo bowiem; że oba za wyrgkiem zostali rozstrze- 
lani. DZE. 


Poswolono drukować: Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora 
METY, Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


m Drukąrqi Redakcji. 


` DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 138. 


Wilno dnia 17 Listopada v.4. 1826 Roku, 


1 Od Litewsko - Wileńskiego Guberntalne- 
go Rządu ogłasza się, iż na uzyskanie długu na- 
leżnego Wileńskiemu CEsARskiEmu  Uniwersy- 
tetuwi od Wileńskich obywateli żydow Leyby 
Abelsona i Elasza Giersona, za utrzymywanie 
przez nich młybu Uniwersyteckiego, od pierwa 
szego 1,046 rub. 54$ kop., od drugiego 1,281 
rub. 754 kop., oddane na publiczną przedaż dwa 
murowane domy położone w mieście Wilnie; a 
zatém życzący należeć do targow, zechcą prey- 
być do tego Rządu na naznaczone do tego terminy: 
1szy 18, agi 20, następującego decembra, a 
trzeci ostateczny we trzy miesiące od dnia pier. 
wszego wydrukowania, które poźniey nastąpi, W 
Sapkt. Petersburskich albo Moskiewskich gazetach. 
Dnia 12 gbra 1826 roku. 

Assesor Józef Szulo. 
r Sekretarz Kowalenok, 
Naczelnik Stoła Milanowski. 


m 20 


1 Z powodu konczącey się arędownćy te- 
nuty młynu mieyskiego po Biskupim zwanego, 
równo z dniem 1 februaryi nadchodzącego 1827 
roku, Rada Mieyska Wileńska w zamiarze wy- 
puszczenia onego w trzyletnią arędę, naznaczy» 
ła do licytacyi trzy termina: pierwszy dma 23, 
drugi dnia 26 i trzeci dnia 29 idącego miesią+ 
~ ca nowembra, a na przetarg dzień 1szy nad- 

 ohodzącego -decembra miesiąca. Aby więc Ambi» 
enci na wzięcie takowego młynu w trzyletnią 


arędowną tenute z.prawnemi ewikcyami do Ra=.. 


dy Mieyskiey Wileńskiey na Ratusz jawili się, 


gdzie i przedkontraktowe punkta każdemu bę= 


dą objawione, O czém taż Rada na skutek Przed- 
- pisania JW, Aktualnego Radzcy Stanu Litewsko- 
Wileńskiego Cywilnego Gubernatora i Kawalera 
"Horna w Śnia 14 praesen, za N. 20,754 wyszłe- 
go, w Gazecie Kuryera Litewskiego. trzykrotnie 
minieyszym ogłasza, Datt w Wilnie nowembra 
25 dnia 1826. roku, Z 
Jan Buksza Prezydent M. W. 
Sekretarz R. M. W. Woytkiewicz, 


u Z dozwolenia Rządu Uniwersytetu Wi. 
leńskiego niżey podpisana zakłada w tym roku 
pepsyję dla płci żeńskiey wszystkich nauk przez 
tenże Rząd przepisanych w Kownie; Zyczący 
więc umieścić córki swoje zechcą wcześnie się 
zgłosić. Barbara de Silyand, 

'Takowe doniesienie dozwolono drukować d. 
15 listopada 1826 roku Cenzor Ignacy Reszka. 


1 Apteka po zeszłym Rongé w Mieście 
Nieświeżu będąca, zapaśna w medykamenta, jest 


5. Od Mińskiey Skarbowey Izby ogłasza się ninieyszćm, ič położone w toyani gubernii skar- 
bowe majątki i czynszowe artykuły, wyrażone w przyłączoney przy ninieyszć.m 

się wszystkie w 12toletnią od d. 12 apryla następującego 1827 roku arendę, 
nazywająca się Rudnia, i w wnytowstwie Malawkach czynszowe artykuły w 
zaś brasławskiego folwark Marjanow do 15 nowembra 1836 roku; 
tegoż roku podczas mińskich kontraktow w marcu: 


do wyprzedania lub raarędowania wspólnie z ka» 
mienicą i wygodnym pomieszkaniem. Ktoby ży” 
czył wspólnie lub razem czy nabydź albo zaarę- 
dować, niech się zgłosi do Nieświeża do WW, 
Dziczkowskich Regentow, a tam za dogodną oe- 
nę umówi się. ama 


1 Sąd 'Paxatorsko-Exdywizorski, na usatyś- 
fakcyonowanie kredytorow i pretensorów zeszłeę 
go Mateusza Burgielskiego, przez Remissę ąda 
Głów. Mińskiego 2g0 Departamentu, w roku je. 
szcze 1815 julii 17 nastałą, i w skutkach swoich 
przez poźnieyszą rezolucyą tegoż Departamentu 
daty 18 apr. 1825 r. potwierdzoną naznaczony, 
za powtórućm zebraniem się do majętności Ku- 
łakowców w Mińskiey Gubernii i powiecie po- 
łożoney, z racyi niedokończoney jeszcze jeome= 
tryczney czynności i stosownie do żądania ja- 
wiących się stron, Sądy swoje w teyże maję- 
tności kończyć się mające , odroczył po raz juź 
ostatgi do dnia 21 decembra biegącego 1816 r. 
z tém, iżby strony jakiekolwiek do ninieyszego 
konkursu stosunki mające, ze wszelką przychodzi. 
ły gotowością, gdyż na odbycie tak w przedstę- 
pnych, jako teź do oczywistey rozprawy kwe- 
styach, produktow i replik Sąd Exdywizorski. 


zamierza pewny termin do dnia 18 eorundem, 


i w tym czasie weźmie sprawę do ostateczney 
namowy , niejawiącym się więo lub niemającym 
gotowości zakreśłi ammissyą, 1826 r. 8bra 15 
dnia, Jeronim Plewaka b. P. Z. W, 
| -Ignacy Jaźwański P. Z. W. 
ai Tomasz Żołądź Pisarz Z. Miń, 
` aio "Regent Michał Rewieński, - 


1 W Mieście Gubernskim Grodnie na Pol- 
ney ulicy jest do wyprzedaży na wieczność dwo- 
rek z ośmiu mieszkalnych stancyi składający się, 
oraz z czterma oficynami, kuchnią, staynią, wo- 
zownią, szopą, swirnem, chlewem i sklepem, tu- 
dzież ogrodem fruktowym i dwóma warzywne- 
mi, z obszernym dziedzincem, w ogóle ziemi 
morg jeden prętów dwieście ośmnaście i pręci- 
kcw dwadzieścia jeden zawierający, dekretem Są- 
du Fxdywizorskiego wieczyście z Exdywizyi ze- 
szłego Imbry W. Antoniemu Lisowskiemu Wy- 
wodowemu Powiatu Nowogródzkiego Deputato- 
wi wydzielony. Zyczący. sobie takowego za pos 
mierną cenę nabycia wiecznością, raczą zgłosić. 
się do pełno umocowanego W. Jana Reczyńskie- 
go Adwokata Subsckków Grodzieńskich w. tymże 
mieście mieszkającego. s 


* Dozwala się drukować dnia 15 listopada 


1826 roku Cenzor Symon Zukowski, 
1 
a część majątku Przylep, 


dla targow terminy náznacgone . 
1szy 8, 2gi 9, Sci i ostateczny 10; a na prze- 


targ. 11; zatém Życzący nałeżeć do targow i wziąć pomienione majątki i czynszowe artykuły w aten- 


de, zechcą przybyć w terminach do tey Izby z dostatecznemi, w proporcyi dwurocznych 


| bwikcyami. Dnia 29 oktobra 1826 roka, 


ochodow, 
Sowietnik Włodzimierz Weredkowicz. 
Sekretarz Hołyniewicz. 

Stoła pomocnik Troucewice. 
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tki i czynszowe artykuły oddają się 
PReadnia siw Woytow stwie Malaw= 


skim czynszowe w: w Sletnią tenutęż folwark zaś Marjanow do 15 nowembra 1656 roku. 


wietni ładzimierz Weredkowicz. 


Sekretarz Heżyniewicz. 


Stoła pomocnik Troncewicze 


2 Zawiądamia się niniêyszérh: iż w izbie bodwskiego ta W. Felixie Wolkowyskim zé wska» 
Skarbowey Grodzieńskiey będą się odbywały tar- zem sumimy siedmiu tysięcy złotych polskich, Po= 
gi, na dostawę swieo dla woyską w następnem nieważ zaś to jey.ppominanie się przybiera ton 
trzech leciu, to jest: z dnia 1 julii 1827 po dzień niejakieyś napaści, więc oświadózający się chego 
1 julii 1730 roku. 'Termina 'targow nazuaczają raz na zawsze uwolnić się od podobnych korrë- 
się: 11, 15 i 14 decembra b. ï. Żyćzący przy- spóndencyy i stosunkow, oświadczają przed całą 
jąć pomienioną dostawę, raczą przybyć*do lzby publicznością: że:o żadnym obligu i dekrecie o- 
Skarbowey Grodzieńskiey na oznaczone teimina trzymanym przez Frauviszka Waszklewicza na 
z dostatecznemi ewikcyami. Grodno 12 nówem- Felixie Wołkowyskim nie wiemy, tych tranzak- 
bra 1826 roka. tów ii siebie nie mieliśmy i nie mamy, i nikomu 

Pełuiący Czynność Grodzieńskiego Cywil- zgoła nie oddaliśmy, na czóm nawet w każdym 
nego Gubernatora Prezydent Sądu Głównego 2 czasie i mieyscu wykonać przysięgę gotowi je- 
Departamentu Franciszek Wereszezaka; i stesmy. Jakowe oświadczenie podając dô zapi- 

a i l sania do Akt sądowych, własną ręką w imieniu 

a Niłey podpisany ma honor uwiadomić własnem i żony podpisuję. Dat w Wilnie ros ` 
Szanówną Publicżaość 3 iż bilety z kolekty W. ku 1826 mca nowembra 21 dnia 
Lichtenszieina do piątey klassy 5otey Lottetyi Jan Komornicki: 
Warszawskiey od dnia 18 t. m. w jego Kanto- Roku '1896 moa nowembra 1i doia. Przed 
rze dostać można, oraz oznaymuje Wszystkim aktami Ziem. Ptu Wilengo stawając osobiście 
którzy nie odmienili bilety na 4tą klassę a po- W. Jan Komornicki ninieyszć oświadczenie wpie 
siadają Żcią że %a opłatą 4tey i piątey klassy, sać do protokułu podał 1 ono w tymże protoku- 
bilety na klassę piątą dnstać mogą, Buety/na tę le własnoręcznie podpisał, i 
klasse tylko do dnia 28 t. m. wydane będą. © Przyjąłem Jan Zienkowicz Reg. i Kawaler. 
ih Fr. von Auer. Taukowe oświadczenie wolno drukować dnia 
CZ 1: listopada 1896 roku. Cenzor Radzca Stanu 

2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogłasza Ignacy Reszka; 
się, iż za niedoimkę liczącą się na zmatlym Bzam- ) i 
belanie Tołoczce za tenutę akcyzyynych poborow; 5 Wedie Ukazu JeGo 1MPERATORSKIEY Mo- 
przedawać się będzie położony w mieście Miń- ści Saniowładnącego Całą Rossyą eto. etc. etc. 
sku na ulicy Felicyańskiey, tego ołoczki dom . UWr. liafałowi Węcławowiczowi Podkomo- 
murowany, dwupiątrowy, stary, ztuynowany, ze rzemu dobra Norwidpol trzymającenau, Bazylemu 
sklepami u dołu, z ziemią i fruktowemi drzewa- Iwanowiczowi, Krasno Miłaszewiczówi Aktuał- 
mi, oceniony stosunkowo przed zruybowaniem nemu Taynemu Sowietnikowi i Kawalerowi lub 
12.060 rubli, mogący po zrepsrowaniu ptzynieść jego sukcessorom, JO. Xięciu Jmei Franciszko- 
'rocźnego dochodu 5000 rubli, z przybudowania- wi Sapieha, albo od Jego przelew mającym Wo- 
mi, jakoto: dla ludzi, staytsy, chlewem, lodownią jewodziney Chmarzyney, lub jey sukcessorom, 
(i studma, drewaianemi, ocemonenii w tymże cza- Marszałkowi Chmarze , Marszałkowi bulhakowi, 
sie 50a rubli i ruchomość składająca się z aneblow, Marszałkowi Antoniemu Wańkowiczowi czyli je- 
ocenionych 764 rub, 75 kop., i dwóma muro- go šukcessorom; Marszałkowi  Swieżyńskiemu, 
waneini jednopiątrowemi skrzydłami, ocenionemi Szambelasowey z Świcżynskich Butrymowiczo=. 
6,000 rubli. * Jakowego domu z attynencyami, wey lub jey suhcessorom, Rochowi Sygietyńskie- 
z przyczyny ruiny, kazano zrobić ocenkową po- "mu 'Tytularaemu Sowietnikowi i Kawalerowi za 
„wierkę i inwentatz, z pokazaniem rzeczywistey przelew sm Władysława Zawadzkiego, Rotmaistrzo- 
wartości w teraźcieyszóm jego stanie, która pod- wi Kazimierzowi Juchnowskiemii, Porueznikowi 
czas tirgow objawiona będzie, równie że wyżey Janowi Mackiewiczowi za diug z obligu JW, 
pomiegioną niedoimkę, 1 za takąż po, nzęści pro- Jenerała Orabowskiego, czyli jego sukcessorom 
wiantskiey za ding kommissioniera Z uuryna li- albo nabywcom, Heleme z Kuncewiczow Aramo- 
ezącą się na byłym Mińsk ^™go mieskiego magistra- wiczowey , Preżydentowi Kasprowi Skirmunto- 
ty piemowoditelu Antonim Łisowskim, takoż ptze- wi, sukcessorom Adama Skirniunta Podhomo- 
dawać së będzie z publicznego targu drewniany rzego, Pawłowi Januszewiezowi, Józefowi Mil- 
tepo Lisowskiego dom, zostający teraz w opie- kiewiczowi, Bonifacemu Krassowskiemu , Joachi- 
kuńczym zarządzie, oceniony Doo rubli; zatem mowi Mokrzeckie miu, Łapinkiewiczowi, Barbarze 


e 


hudowaniami, skrzydłami i ruchomością, zechcą wiczowi, Szatałowemu  Iloroduiczemu lub jego 
przybyć do tego Rządu dla targow pa terminy: sukcessorom, Bogdaszewskiemu Deputatowi, Mi- 
jszy ža miesiąc, gi ża dwa, a ostatni we trzy kołajowa Haydukiewiezowi, Podleckiemu, Sierko- 
miesiące od czasu wydrukowańia tego ogłoszenia wemu , Wołkowi Kapitanowi, Galimskieimu, Sli- 
w Sanktpetersburskich albo Moskiewskich ga- wińskiemu, i Pleskiemu Nadwornemu Sowietni; 


i sorom gdziekolniek zamieszkałym od zał. Nor- 

wida mającym wydane różne obligi, zapisy i re- 

4 Oświadczenie imieniem WWJPP. Jana i wersa do daty 1815 roku marca 6 dnia, to jest 
Eleonoty z Czareyskich Komotnickich zanosi sią do czasu wybyeia onego z kraju Rossyyskiego i 
z następney okoliczności: WJP. Joanna Waszkle- zaintabulowania czyli wniesienia : do Akt Ziem- 
wiczowa poczęła kilkakrotnie hpominać się 1-0- kich Mińskich imieniem jego na taxę i exdy- 
świadczających się, o miejakiś oblig i dekret, d- wizyą cówiadcżenia. Pozew przed Sąd Główny 
trzymany jakoby przeż zeszłego $, p. Franciszka Departamentu s Gubernii Minskiey z lnstancyi 
Narymmonta Waszkiewicza Komornika Starodu= Jana Norwida b. Sędziego gay ajgj Po- 

l }5 


4 


życzący kupić wyżey pomienione domy % przy- z Kasmuińskich Szamskiey , Komoriiikowi Bobro-- 


zetach, Sowietuik Demian Czerniajew; kowi, jakoteż s. irozakonnym Lozerowi, Leybko- , 
j Sekretarz Jan Zaborowski. wi, i lckowi Hesselowiczowi, oraz dalszym wszy- 
Za Naczelnika stoła Łaski. stkim kredytorom i pretensorom lub ich sukces- 
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wiatu Borysowskiego, a teraz Urzędnika służby 
ogólncy w Komissyi Rządowey  przychodow 
Skarbu i Komissarzą do szce„”gólnych poleceń 
JO Xięcia Ministra Skarbu królestwa Polskiego 
Dsiedzica Dobr Norwidpol i Szmaki w Minskiey 
i Mobylewskiey Gubernii położonseb, w rzeczy 
o to: Hż gdy przez wyrok Rządzącego Senatu 
na dn:u 24 januaryi 1824 roku zapadły, Dekret 
Sądu Głównego z daty 20 apryla 1822 roku w 
sprawie żałującego delatora z wyżey cytowane. 
mi wierzycielami zatwierdzający , zastrzeżonem 
zostało dla tegoż Norwida prawo wznowienia 
zapotrzebowania Exdywizyi nie tylko nad dzie- 
dzicznemi jego dobrami Norwidpola w Minskiey 
- Gubernii położonemi, lecz i nad majątkiem dro- 
` gą sukoessyi przypaśdź mogącym, żałujący prze- 
to Delator po ustałym już życiu matki swey 
Brygidy z Swieżyńskich Norwidowey. stawszy 
się dziedzicem i samojeduym sukcessorem folwar- 
ku Szmakow w Mobolewskiey Gubernii w By- 
chowskim ptcie sytuowanego, stosownie do wyż 
cytowanego JEGO IMPERATORSKIEY MOsCi 
Rządzącego Sematu Petersburskiego wyroku i 
Ukazu oraz do Dekretu Mińskiego Głów. Sądu 
i zapisanego w Aktach Ziem. Mińskich pod dniem 
6 marca 13815 roku i 27 maja 182% zamiesione- 
go na Sądzie Głów. Miń. Oświadczenia, oraz od- 
zowdie do dalszych dowodow w toczącym się 
processie składanych i złożyć się mających, od- 
dawszy dobra Norwidpol g wsiami Torhuny, 


Trussy i Zaborze, przeniesione w Mińskiey Gu- 


bernii w Ptcie Borysowskim, oraz folwark Szma. 
ki w Mohilewskiey Gubernii w Bychowskim po. 
wiecie położone, celem kontynuacyi toczącego 
się processu exdywizyynego, pozywa obzałł. w 
tym pozwie wyjaśnionych J00. JWW. i WW, 
kredytorów i pretensorów oraz ich sukcessorów, 
i jakiegokolwiek bądź tytułu nabywców przed 
Sąd Głów. Miński Departamentu 2go spraw cy- 
wilnych w prośbaeb: precznaczenia tamy i exdy- 
wizyi, wyznaczenia na te akta Uczędników, prze- 
pisania onym reguły Sądowi exdywizorskiemu 
zwyczoyney , polecenia sciągnienia kalkulacyi i 
weryfikacyi z posiadanych funduszów i domie- 
rzebia satysfakcyi dła wierzycieli sposobem wie- 
ozystey taxy i exdywizyi, jakoteź rostrzygnienia 
tego wszystkiego podług prawa, co przy wflesie- 
niu sprawy żądanćm będzie. 

Roku 1826 mca Śbra 26 dnia, Woźny ni. 
fey wyrażony Świadczę, iż dwie kopije takowe- 
go pozwu w sprawie WJPana Jana Norwida b, 
Prezyder. Sądu powiatowego Borysowskiego, jee 
dną WJPanu Mikołajowi Haydukiewiczowi Sę- 
dziemu Granicz. Ptu Mińskiego, drugą WJPanu 
Janowi Łapinkiewiczowi nadworaemu Sowietni- 
kowi, oczewiście w ręce w mieście Mińsku we 
własnych ich domach przed Sąd Głów. Depar: 
tamentu 2go Gubermii Mińskiey podałem. Dat 
vt supra. Bartłomiey Birulla Woźny Sądu Gł. 
ago Depar. Guber, Mińskiey. 

Roku 1826 8bra 20 dnia, Na Urzędzie JE- 
GO IMPERATORSKIEY MOSCI Ziemskim Ptu 
Mińs. stanąwszy osobiście JPan Woźny wyżey 
wyrażony takową relacyą pedanego pozwu ze- 
znał, i to swe zeznanie w protokule aktykacyow 
i zeznań wł:$uą ręką podpisał, przyjąłem i że 
jest w Xięgach świadczę, Leonard Bartoszewicz 
Z, Ptu Miń. Regent. 

Wypis z xiąg Ziemskich potocznych Po- 
wiału Mińskiego, 

Roku 1826 miesiąca oktobra 9o dnia, Na 


Urzędzie JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI 


Ziem. Ptu Mińsk. stanąwszy osobiście JP. Wo- 


źny miżey wyrażony relacyą podanego Para ze» 
znał i to swe zeznanie w protokule aktykacyow 
izeznań własną ręką podpisał, którey wyrazy ta- 
kowe: Roku 1826 miesiąca oktobra 20 dnia, Wo- 
ény niżey wyrażony świadczę, iż dwie kopije 
takowego pozwu w sprawie W. JP. Jana Nór- 
wida b. Prezyd. Sądu Ptu Borysowskiego jedną 
W. JP. Mikołajowi Haydukiewiczowi Sędziemu 
Gran. Ptu Mińsk., drogą W. JP. Janowi Łapińkie- 
wiczowi nadwornemu Sowietmkowi oczewiście w 
ręce w mieście Mińsku we własnych ich domach 
przed Sąd Główny Departamentu 2go Guberni! Miń- 
skiey podałem; Dat ut supra, u tey relacyi pod- 
pis woźnego takowy: Bartłomiey Birulla Woźny 
Sądu Głównego sgo Departamentu Guternii Miń- 
skiey, jakowa relacya po zeznaniu JP Wośźne- 
go jest do xiąg Zuemskich potocznych Ptu Miń- 
skie wpisana, a z nich i ten wypis tegoż cza- 
su pod pieczęcią urzędową Ziem. Ptu Minsk. 
stronie potrzebującey jest wydan. 

Zgodno z xięgami Leonard Bartoszewicz 
Ziem. Ptu Mińsk. Regent. 

Roku 1826 moa Śbra 25 dnia. Wożny ni- 
żey wyrażony świadczę iż kopią takowego po- 
zwu w sprawie W. JP. Jana Norwida b. Pre- 
zydenta Sądu powiatowego Ptu Borysowskiego 
JW. Rafałowi Węcławowiczowi  Podkomorzex 
mu oczewisto w majętności Norwidpolu w Poe 
Borysowskim leżącey, przed Sąd Główny Depar- 
tamentu 9go Gubernii Mińskiey podałem, a dla 
uwiadomienia dalszych pozwanych przed tenże 
Sąd Głowny zaadcytowanych ninieyszym po- 
zwem przez Gazetę Kuryera Litew. zawiadamiam, 
Dat ut supra. 


Bartiomiey Birułla Woźny Sądu Głównego. 


ago Departamentu Gubernii Mińskiey, 
|, Roku 1826 miesiąca oktobra 25 dnia. Przed 
Aktami JEGO IMPERA' TORSKIEY MOŚCI Ziem- 
skiemi Piu Borysów. stawając osobiście JP. Wo- 
ány wyż wyrażony takowy kwit relacyyny po- 
danego pozwu ustnie zeznał,  Przyjąłem Bogu- 
sław Giedroyć Regent Ziem. Ptu Borysow, 
Wypis z xiąg Ziemskich Potocznych Pø- 
swiatu Borysowskiego, j 
Roku 1826 miesiąca oktobra 25 dnia, Przed 
Aktami JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Ziem- 
skiemi Ptu Borysow. stawając oscbiście JP. Wo- 
ź4ny miżey, wyrażony kwit relacyyny podanego 


pozwu ustnie zeznał, którego brzmienie takowe, ` 


Roku 1826 miesiąca oktobra 25 dnia Woźny 
niżcy wyrażony świadczę iż kopią takowego po- 
zwu, w sprawie WW. JP. Jana Norwida b. Pre- 
zydenta Sadu powiatowego Ptu Borysowskiego 
JW. Rafałowi Węcławowiczowi Podkomorzemu 
oczewisto w majętności Norwidpolu w Pcie Bo- 


rysowskim leżącey przed Sąd Główny Departa- 


mentu 2go Gubernii Mińskiey podałem, a dla 
uwiadomienia dalszych pozwanych przed tenże 
Sąd Główny zaadcytowanych ninieyszym por 
zwem przez Gazetę Kuryera Litewskiego zawia- 
damia. Dat ut supra. U tey relacyi podpis Wo- 
źnego takowy Bartłomiey Birula Woźny Sądow 
Głównych ago Departamentu Gubernii Mińskiey 
która ta relacya po zeznaniu jest w Xięgi Ziem, 
potoczne Ptu Borysowskiego przyjęta i wpisa= 
mna, a z mich i ten wypis teyże datty pod pie- 
częcią Urzędową tegoż powiatu stronie jest wydan. 


Zgcdno z xięgami, Bogusław Giedroyć Re. 


gent Z. Powiatu Borysowskiego. 
Dozwołone drukować dnia 5 listopada 1826 
roku. Cenzor Symon Zukowski, 


